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Senat podwyższył fundusze na akcję pomocy
dla bezrobotnych o 9 mil!, złotych.

WARSZAWA. 4. 3. (wł.) Dziś 
rozpoczął senat dyskusję ogólną nad 
budżetem. Pierwszy przemawiał se 
nator Popławski. Następnie zabrał 
głos generalny referent budżetowy, 
senator Sza-rski. Polska jest w tern 
Bzezęśliwem położeniu — mówił 
mówca, że wydatki preliminuje we 
dług dochodów. Zniżka uposażeń u 
rzędniczych jest narazie nieaktual­
na. W bieżącym roku budżetowym, 
od pięciu lat, spodziewany jest defi 
cyt. Nie jest on jednak miljonowy. 
Powodów do pesymizmu niema, 
gdyż rezerwy państwowe wynoszą 
400 milj. zł., z których 250 milj. moż 
na zamienić w każdej chwili na go 
tówkę.

W końcu senator Szarski_ zapew 
nil, że budżet na rok 1931-32 jest tak 
ułożony, że można być spokojnym o 
możliwość jego wykonania.

W dyskusji zabierali glos senafo 
rowie BR. Targowski i Iwanowski, 
który omawiali poprawki wniesio-

OBRABY KOMISY J SEJMO­
WYCH.

WARSfAWA, 4. 3. (wł.) W 
1 sejmie odbyły się dzisiaj posiedze­
nia czterech koinisyj: spraw zagrani 
cznych, gdzie nastąpił podział refe 
ratów, administracyjnej, na której 
rozpatrywany był wniosek ô  zat­
wierdzeniu przez administrację zaka 
zu wieców poselskich; skarbowej, na 
które] omawiany był projekt podaj; 
ku od kart do gry i-komisji rolniczej.

IMIENINY MARSZ, ŚWITAL-
SKIECQ.

WARSZAWA, 4. 3. (wł.) W 
dniu dzisiejszym z okazji imienin 
marszałka Świtalskiego złożyli mu 
życzenia wszyscy pracownicy biura 
sejmowego., również wicemarszałko­
wie sejmu, marszałek senatu Racz- 
kiewicz i przedstawiciele rządu. 
Klub BB. w godzinach wieczoro­
wych wydał bankiet na cześć soleni 
zanta w hotelu Europejskim.

O UŁASKAWIENIE  
B. POSŁANKI KOSMOWSKIEJ.

ne do budżetu, między innemi pod 
wyższono zapomogi na akcję dla 
bezrobotnych o 9 milj. zł.

W końcu przemawiał min. Skład

kowski, który odpowiadał senatoro­
wi Makuchowi w sprawie użytych 
przez ministra słów na posiedzeniu 
komisji.

ś . f  p .

Wacław Brzoslco
M ech sn ik  Kopalni Ki m s n t ó w  I.

Zm arł po krótkich cierpieniach B-go marca b. r.

W  Z m a r ły m  tra c im y  za c n e g o  i su m ie n n e g o  z w ie r z c h n ik a  
C z e ść  je g o  p a m ię c i 1

Pracownicy Wydziału Macbanlcznego
Kopalni Klimontów I.

E3 miljony złotych na kredyty dla rolnictwa
z pożyczki otrzyman£i przez bank rolny.

WARSZAWA, 4.3 (wł.) Pań­
stwowy bank rolny zawarł korzy­
stną tranzakcję krędytową z angieł 
skim bankiem „Hambrosfa. Bank

rolny uzyskał pożyczkę w wysoko­
ści 53 miljonów zł. i sumę tę prze­
znaczy na kredyty dla rolnictwa.

KRZYŻ ZASŁUGI NA PIER­
SIACH BOHATERSKIEJ KIE­

ROWNICZKI POCZTY.
WARSZAWA, 4. 3. (wł.) Kier*

wniczka urzędu pocztowego w Sta­
rzą wie, p. Bujakówna, która odparła 
napad bandytów, o czem dcnosiliś-, 
my wczoraj, została przedstawiony 
przez władze do odznaczenia krzy­
żem zasługi.

ZGODA MTĘDZY G AND HIM 
I WICEKRÓLEM. 

Dobywanie soli z morza dozwolone.
LONDYN, 4. 3. Wczoraj późnym 

wieczorem Gandhi odbył jeszcze jed 
ną konferencję z wicekrólem lordem 
Irvinem, na której osiągnięto osta­
teczne porozumienie.

Gandhi zobowiązał się strzy­
mać akcję nieposłuszeństwa wobec 
władz, musiał jednak zrezygnować 
z poprzedniego żądania w sprawia 
publicznego śledztwa, co do zachowa 
nia się policji wobec demonstran-

Wzamian za to rząd udzielił lud 
ności prawa produko'wania  ̂ soli, 
przy jednoczesnem zachowaniu rao 
nopolu i zobowiązał się zwrócić 
skonfiskowane majątki kongresu na 
rodowego i uczestników akcji Gand 
hiego.

Pozatem rząd zrezygnował ze 
zwrotu kosztów spowodowanych 
strajkami i bojkotem, o ile posterun 
ki strajkowe i bojkotowe wystawia 
ne były z przyczyn ekonomicznych.

Bunt niewolników leśnych w Sowietach
Robotnicy zarąbali 17 strażników G. P* IX

RYGA 4 3 Z Moskwy donoszą Tłum chłopów deportowanych
iż wśród ’robotników leśnych zmo- na Sybir z Ukrainy i pracujących
bilizowanych do pracy w lasach sy- w lasach pod ochroną straży U.
beryjskich w kraju Maryjskim na P . U. .
gyjjĆHi zamordował siekierami

wybuchły krwawe rozruchy. 17 żołnierzy straży, następnie zaś

Krwawa strzelanina na ulicach Kowla
w wyniku sprzeczki między cywilami i żołnierzam i.

KOWEL, 4. 3. (wł.) Na ulicy 
ruk3oa,n i\i n u o m u n  Warszawskiej w Kowlu wynikła
WARSZAWA, 4. 3. (wł.) Rodzi bójka pomiędzy kilkoma osobnika- 

na-b. posłanki Kosmowskiej, która t rdlnnvmi żołnierzami na tle 
została skazana na sześć miesięcy
więzienia i której skarga kasacyjna 
została oddalona/zwróciła się do 
prezydenta Rzpłitej z prośbą o ula 
ekawienie skazanej.

PO ATAKU SERCOWYM 
padła na rozpaloną płytę kuchenną 

i spłonęła.
LWÓW, 4. 3. Wczoraj zdarzył się 

tu tragiczny wypadek. Nauczyciel­
ka gimnazjalna, Helena Wiśniewska 
podczas przyrządzania sobie obiadu, 
dostawszy ataku sercowego, upadła 
nieprzytomna na rozpaloną płytę 
kuchenną.

Od ognia zajęła się odzież, a na 
stępnie zaczęło płonąć ciało *nie- 
Szczęśliwej*

Przybyli na pomoc domownicy 
nastali już prawie zwęglone zwłoki, 
które odstawiono do instytutu me- 
'dycyny sądowej

mi i pijanymi żołnierzami na tle 
sprzeczki o dziewczęta.

Przybyła z interwencją policja 
musiała użyć broni palnej. W wyni 
ku strzelaniny dwóch żołnierzy i je

dna osoba cywilna zostali ciężko po 
ranieni.

. Szeregowiec 50 p. p. Sznajder w 
drodze do szpitala zmarł.

Zajście zostało zlikwidowane po 
przybyciu żandarmerji, która natych 
miast wdrożyła dochodzenie.

zrewoltowani chłopi wtargnęli do 
miejscowości Poloka, gdzie pod­
palili lokal miejscowego sowietu 
dwuck zaś

komunistów zamordowali.
Po dokonaniu zabójstwa uzbro­

jeni w siekiery chłopi ukryli się w 
lasach syberyjskich. G. P. U zarzą­
dziło pościg obawiając się, iż liczą­
ca około 100 ludzi banda powstańcza 
czynić będzie

napady terorystyezne.
Również w okręgu archangiel- 

skim zanotowano wypadki wystą­
pień terorystycznych deportowa­
nych włościan, których wdadze so­
wieckie zmuszają do pracy w la­
sach.

Wstrząsająca zbrodnia obłąkanego nauczyciela,
Testam ent kreślony krwią pom ordow anych ofiar

M ałopolski
PTNSK, 4. 3. K ierow nik  szk o ły  pow  

Bzechnoj we w si K uchow ska W ola w, 
pow iecie p ińskim , Edward Jan asik , za 
strzelił z rewol>yeru sw ą  żoną i  4-letnią  
jcóreczko.

N astępnie, poniew aż n ie  m ia ł już nfi 
boi, odrąbał głów ko 2-letniem u synko  
w i i w reszcie sam  poderżnął sobie gar  
dło brzytwą.

Jan asik , um ierając, n ap isa ł n a  śeia  
n ie  palcem  m aczanym  w e k r w i nabi­
tych: „Proszą n ikogo n ie ,winió“.

Jan asik  pochodził z 
W schodniej.

Treść p isanych  przez Jan asik a  li- 
ptów do przyjació ł św iadczy, iż sw ego

PO FIASKU „DNIA GŁQDU“ 
organizują Sowiety „dzień kobiety

MOSKWA, 4. 3. (PAT) W 
związku z obchodem 8 marca  ̂„mię­
dzynarodowego dnia kobiety , 
tralne władze sowieckie ogłosiły 
dziś listę haseł, pod jakiemi orgarn 
zowane być mają uroczystości. Nap tó w  d o  p r z y j a c ió ł  sw iu u c z y , i* y j ^

strasznego czynu dokonał w skutek po l i ś c ie  te j z n a jd u je  s ię  2o  ro zn o ro a -  
tr,i«HT.„nin Kmvsłów. P ostrzelona córeca n y c h  w e z w a ń , n a w o łu ją c y c h  kobiety

do protestowania przeciwko zarzu­
tom zagranicy o pracy przymusowej 
w Sowietach, do wstępowania do or 
ganizacyj komunistycznych i do po­
dnoszenia dyscypliny pracy . wresz­
cie do wzmacniania zdolności obron 
nei Sowietów.

m ieszania  zm ysłów . P ostrzelona córeca 
ka żyła  jeszcze 5 godzin  po odkryciu  
tej krw aw ej zbrodni.

N a czas dochodzeń szkołą zam ­
knięto.

Zw łoki pom ordow anych i  sam obój­
cy, zabezpieczono do czasu przybycia  
EwładŁ



SK A Z A N IE  NA ŚMIERĆ MOR­
DERCY RODZINY MILLERÓW.

VvT dniu 12 g rudn ia  zamieściliś­
my wiadomość o okropnej zbrodni 
wym ordowania całej rodziny Mille­
rów w Zajnnowie kolo Stołpców.

M ordercę ujęto. Okazał się nira 
dezerter 33 puiku  w Dęblinie Leon 
Markiewicz.

Ja k  ostatecznie ustalono w dniu 
10 g rudn ia  M arkiewicz zawitał do 
Millerów i jako dobry znajomy zano 
cowai u nich. Diugi ezas siedział roz 
m aw iając z córką M illera, a gdy znu 
żeni gospodarze położyli się do snu 
i zasnęli, wstał, wziął upatrzoną za­
wczasu siekierę i ciosem w głowę 
zamordował wpierw  starego M illera 
następnie córkę z k tó rą  przed cłiwi 
łą rozmawiał, poczem sta rą  M illcro 
wą i leżącego obok n iej A jzyka Lot 
nika.

Po dokonaniu m orderstw a rozbił 
zamki, zrabował z szuflad pieniądze 
w sumie 100 zł., tytoń, papierosy i 
in., umył się i uda! się na stację do 
Stołpców, skąd pociągiem w yje­
chał do Baranowicz, gdzie został a- 
resztowany.

B adany morderca cynicznie przy 
Znał się do popełnienia okropnej 
zbrodni.
W  poniedziałek ub. s taną ł on przed 

sądem_ wojskowym  w Brześciu n/Bu 
giem i został skazany na karę sinier 
ci przez rozstrzelanie.

Obrońca skazanego zwrócił się 
do p. prezydenta z prośbą o u łaska­
wienie, jednak p. prezydent z p raw a 
łaski nie skorzystał.

W A L K A  POLTC.TT Z K A SIA - 
RZAM I.

T\BAKÓW , 4. 3. (wł.) W  miejseo 
wości Brzesko pod Krakowem  dosz­
ło do wałki pomiędzy policją a ko­
siarzam i, k tórzy odwiedzili tę m iej­
scowość

Złodziejom udało się zbiec, zosta 
w iajac na polu walki jednego ranne 
go towarzysza. Dotychczas nie uda 
ło się stw ierdzić tożsamości ranne­
go. Za zbiegłymi bandytam i zarzą­
dzono pościg.

SOWTETY OBW OŁAŁY SWEGO  
K ONSULA Z K A N A D Y  

W odpowiedzi na wstrzymanie im­
portu towarów.

M OSKW A, 4.3 (wł.) Rząd so­
wiecki w odpowiedzi na zarządzenie 
rządu kanadyjskiego w sprawie 
wstrzymania importu towarów so­
wieckich do Kanady, postanowi] od 
wołać generalnego konsula z Otta­
w y i zlikwidować w szystkie han­
dlowe placówki sowieckie na tere­
nie Kanady.

DOBRO PAŃSTWA,

H U TA  K R Ó L E W S K A  
W S T R Z Y M U JE  R E D U K C JE . 

KATOW TCE, 4. 3. Zjednoczone 
hu ty  K rólew ska i L aura o trzym ały 
większe zamówienia rządowe na 
dostawę żelaznej konstrukcji mo­
stów kolejowych i szosowych. W ply 
nęły również znaczniejsze zamówię 
nia m inisterium  kolei na dostawę za 
parowych kół kolejowych i części 
wymiennych.

Dzięki twm zamówieniom zamie 
rzone w tych zakładach redukcje zo 
sta ły  wstrzym ane.

ŚMIFDĆ* TT A T TQTrTTfOO
T O R R E A D O R A  

pod racicam i rozjuszonego byka, 
K A L ISZ , 4.3. Do rzeźni kał bk io j 

sprowadzono byka o n 'e b v w a ly in  
tem peram encie, którego zabicie na­
stręczało duże trudności.

Shynnv m iejsccw v siłacz Abram 
Josek  H albersztat podia! się poło- 
żyć byka i przystąp iw szy  do zwie­
rzęcia. chwycił je  za rogi Podczas 
szam otania się ze zwierzęciem Hal- 
le r s z ta t  poślizgnął s ’ę i upadł. Roz- 
juszony^ byk począł go tratow ać, a 
n a sfopnie rogam i rozpru ł mu brzuch 

Poniew aż n ik t z obecnych nie 
odważył się pospieszyć z ra tu n ­
kiem. po lic jan t eelnvm strzałem  po­
łożył zwierzę trupem . H albersz ta t 
zm arł po przew iezieniu do szpitala.

Sejm zajął się rozpatrzeniem  
pro jek tu  zm iany konstytucji, zło 
żonym przez blok bezpartyjny 
w spółpracy z rządem. Koniecz­
nem więc jest dla każdego obywa 
tc la  zapoznanie się z głównemi 
zasadam i i a rtyku łam i, które w 
dotychczasowej, marcowej konsty 
tueji m ają  ulec zmianie i które 
po zreform ow aniu m ają się przy­
czynić do doskonalszego rozwoju 
życia państw u wego w  Polsce.

Je s t rzeczą chyba dostatecznie 
w iadom ą, że p ro jek t bezpartyjne­
go bloku bynajm niej nie zmierza 
do jakiegoś „obalenia** konstytu­
cji z dnia 17 m arca 1921 roku. 
In tencją  i głównym  celem proje­
k tu  jest przeprowadzenie zmian 
w tych jej a rtyku łach , które na 
podstaw ie doświadczeń z lat 1921 
—  31 okazały się hamulcem i prze 
szkodą dla harm onijnej współpra 
cy wszystkich organów  władzy 
w państw ie. Doświadczenia tych 
la t zdołały przekonać każdego roz 
sądnie m yślącego obywmtela, że 
praw ie 70 z pośród 126 a rty k u ­
łów istniejącej konstytucji nie od 
pow iada zasadniczym  wymogom 
życia państwowego. Te właśnie 
a rty k u ły  postanowił obóz rządo­
w y zmienić na lepsze-

A rtyku ł pierwszy obecnej kon 
sty tucji, głoszący, że: „Państw o 
polskie jest Rzeczpospolitą**, po- 
zozstawia pro jekt BB. bez zmian. 
Odpowiada ono historycznej na­
zwie państw a polskiego i daje do 
b itny  w yraz republikańskiej for­
mie rządu. Koniecznej zmianie 
natom iast ulega a rty k u ł 2-gi ko- 
sty tucji.

D rugi a rty k u ł ustawmy konsty 
tucyjnej z 17 m arca 1921 roku 
brzm i: „W ładza zwierzchnia w 
Rzeczypospolitej Polskiej należy 
do narodu. O rganam i narodu w  
zakresie ustaw odaw stw a są: sejm 
i senat, w-zakresie w ładzy w yko­
nawczej —  prezydent Rzeczypo­
spolitej łącznie z odpowiedzialny 
mi m inistrasui, w zakresie wym ia 
ru  sprawiedliwości —  niezawisłe 
sądy**.

A rty k u ł ten natom iast według 
p ro jek tu  BB. brzm i: „Źródłem
w ładzy w Rzeczypospolitej Pol­
skiej jest naród. Praw em  naezel- 
nem —  dobro państwa**.

A więc już tu, na  sam ym  wstę 
pie zarysow uje się zasadnicza róż 
nica między poglądem  na istotę 
państw a u n iefortunnych tw ór­
ców konstytucji marcowej, a po­
glądem  projektodawców reform y 
z klubu BB. P ro jek t obecny w ni- 
czem nie narusza źródła władzy. 
N adal pozostawia ją w rękach na 
rodu. Ale p ragn ie  uczynić tę wła 
dzę —  rzeczywistością, a nie fik- 
eiń, jak ą  dotychczas była. Z 
brzm ienia pierwszego a rty k u łu  
konsty tucji m arcow ej sądzićby 
inożna, że naród jako całość fak­
tycznie w yznacza główne organa 
rządowe w państw ie, że wybiera 
prezydenta, że wyznacza rząd i że 
ustanaw ia sądy. Tymczasem w  
rzeczywistości —  prezydent wy­
biera! dotychczas nie naród, lecz 
sejm  i senat. Rząd w ybierany był 
również przez sejm, a  sądy two­
rzył rząd i jem u też one podlega­
ły  i podlegają.

B rzm ienie więc drugiego a r­

tykułu  m arcow ej konstytucji nie 
tylko nie jest logicznem, ale m ija  
się z rzeczywistym  stanem  rzeczy. 
W edług brzm ienia obecnej kon­
sty tucji, w ładza prezydenta Rze­
czypospolitej nie jest w istocie or 
ganern narodu, gdyż go naród 
nie w ybiera. Dopiero wniosek BB 
W- R. zam ierza uczynić go właś 
nie 1ym organem . P ro jek tu je  on 
bowiem, że prezydent Rzeczypo­
spolitej m a być w ybieranym  
przez cały naród w głosowaniu 
powszeehnem obywateli.

W tern tkwi pierwsza i główna 
różnica między dawną K onsty tu  
cją, a projektem  jej zmiany. P ro  
jekt B. B. dąży do stworzenia 
konstytucji tak iej, w k tórej nie 
byłoby sprzeczności między sło­
wem a rzeczywistością. Chce on 
usunąć dotychczasowy brak  lo­
giki ńietylko w słowach i zda­
niach, ale przedewszystkiem w 
praktyce, w samem żyeiu pań­
stw owem. Tem właśnie uzasad­
nia projekt swą dążność do zmia 
ny drugiego a rty k u łu  obecnej 
konstytucji.

Podstaw ą bowiem dla zdrowe 
go życia państwowego jest i inu- 

sawwHaaśmamB

si być zasada, k tó rą  p ro jekt R. 
B .W  .R. u ją ł w zdaniu, niówią- 
cein, iż —  „Praw em  naczelnem 
jest dobro państwa**. Od najdaw  
niejszych czasów tw órcy wszel­
kich konstytućyj dążyli do tego, 
aby każdy organ w ładzy, jak  
również każdy czyn obyw ateli 
był tą przejęty  ideą. —  „Dobro- 
państwa*'—w olał Mazzini, wielki 
p a trjo ta  i m yśliciel włoski, któ­
ry  w 19 wieku walczył o wolność 
swej ojczyzny, —  „jest najw ięk 
rzym naszym  eelem“ .

I  tę w łaśnie zasadę i ten w łaś 
nie eel wprowadza obecnie pro­
jek t B. B. do konstytucji. H as­
łem tem  —  nowa konsty tucja  
przypom inać będzie po wsze 
czasy każdem u zosobna obywa te 
łowi i wszystkim  razem, że w p ra  
cy państwowej nie o interesach 
p arty jnych  lub pryw atnych m y 
śleć trzeba, ale że kardynalnym  
obowiązkiem wszystkich jest m y 
śleć o dobru państw a.

K onsty tucja  marcowa pozwą 
la ła  wielu ludziom w Polsce — 
zapom inać o tej kardynalnej zasa 
dzie.

J u lia n  Soblesz-

O bniżyć pensje dyrektorów
i kierowników przedsiębiorstw.

Pp. d y rek to ro w ie  pobieroją  po  p ó ł m iliona z lo lv ch  r o c y n  e.
O statn ia  dyskusja  w  sejm ie u- rek to r m ają tku  rolnego i leśnes-o

jaw uiła  skandaliczno i wręcz nie­
praw dopodobne stosunki, panujące 
w przem yśle, tym  razem  w przem y­
śle cukrowniczym.

P rzy  om aw ianiu sp raw y podwyż 
ki ̂ opodatkowania cukru, jeden z 
mówców endeckich, którego W naj- 
m niej nie można posądzać o złą wo­
lę wobec przemysłowców nazwał 
gospodarkę cukrowniczą

skandaliczną i bezprzykładną. 
Jeszcze w roku 1927. ówczesny 

prernjer B artel powołał specjalną 
komisję, k tóra przeprow adziła an­
kietę cukrow ą i w ydała obszerną 
książkę w tej sprawie.

M aterjały , zaw arte w tej publi­
kacji, nie były kompletne. gdvż. jak  
się okazuje, eksperci przeszli łagod­
nie np. nad horendalnem i pensjam i 
rozm aitych dyrektorów , pensjam i 
wynoszącem i
od 3ftfl tys. do 500 tys. zł. rocznie.

Tego rodzaju płace pp. dyrek to­
rów są istotnie skandalem

Przemysł cukrow niczy od ła t jest 
przemysłem deficytow ym , opartym  
n a  wyzysku.

O statnia np. podw yżka cen cu­
kru przyniosła cukrow nictw u 30 
m ijj. złotych, k tóre poszły na dyrek 
torskie

pensje i w ysokie tan tiem y , 
gdyż rok ubiegły w tym  przem yśle 
znowu w ykazał deficyt.

W Niemczech ostatnio wywołał 
wielką w rzawę fakt, że dy rek to r ko 
lei pobiera 120 tys. m arek rocznej 
pensja P rzy  tej okazji p rasa  w ystą 
pita również przeciw ko nadm iernym  
pensjom dyrektorów  spółek akcy j­
nych. Oburzenie opinji publicznej 
było tak wielkie, że pensja p dyrek 
tora kolei została w ydatn ie  obirżo- 
na, a rząd zajął się zrewidowaniem  
pensyj dyrektorsk ich  w pryw atnych  
przedsiębiorstw ach.

U nas rząd dąży do zredukow a­
nia pensyj dyrektorów  i kierow ni­
ków przedsiębiorstw  państw owych. 
Pensje  te nie będą mogły p rzek ra­
czać pewnego m aksimum , a g ra ty ­
fikacja nie może przekraczać 

jednom iesięcznego uposażenia.
Tymczasem w przedsiębim  slwach 

pryw atnych  i sam orządowych dzie­
ją  się rzeczy w prost niebyw ałe. Dy-

niwista W arszaw y (A grilu) pobrał 
w ub. roku

około 80 tys. zł.
graty fikac ji, p rzy  kilkutysięcznej 
pensji miesięcznej, mieszkania, opa­
le, świetle, k ilkunastu  m or ca eh grup  
tu  i k ilkunastu  litrach  m leka dzien­
nie.

M iasto natom iast ogranicza się 
w najniezbędniejszych w ydatkach  
i zam yka

poradnie dla chorych.
Przem yśl cukrow niczy ze swo- 

jem i stosunkam i nie jest przem y­
słem odosobnionym. Podobne pen­
sje  dyrektorów , może nie tak  wv- 
s*»kio, znane są i w innych gałę­
ziach przem ysłu. N iektóre pensje 
dyrektorsk ie  na Górnym Śląsku w 
przem yśle węglowym, są bardzo 
zbliżone dr płac dyrektorsk ich  w 
cukrow nictw ie.

Na w szystkie te  bezprzykładne 
pensje składa się grosz publiczny, 
grosz społeczeństwa, k tóre w tej 
czy innej form ie musi pokryć w y­
uzdane i n ieprzyzw oite w prost ape 
ty ty  pp. dyrektorów .

Robotnikowi obniża się w żwiąz 
ku z ciężką sy tuacją  gospodarczą 
głodowe zarobki, redukuje  się ma­
sowo robotników i pracow ników , 
aby móc płacić kosztem tych n a j­
biedniejszych...

590 ty s. zł roc7.nie 
p. dyrek  torowa, k tó ry  w lw iej czę­
ści w ten sposób zdobyty m ają tek  
loku ie zagranicą

Rząd musi wejrzeć w te skanda­
liczne stosunki i zrewidować place 
dyrektorskie.

(h.)

o s t a t n i ą

Marli Breftowsf
s k ł a d a j ą  t ą  d r o g ą  
B ó g  Z a p ł a c i

s e r d e c z n e

Mąż, dzieci ro d b n a .



Sprawa masowej redukcji urzędników fDzjś
Przed kilku dniami donosiliśmy, 

że tymczasowy kierownik magistra 
tu sosnowieckiego, p. Kuźniak wy­
powiedział pracę wszystkim urzęd­
nikom kontraktowym magistratu, w 
liczbie około 60 osób.

Wypowiedzenie pracy tylu pra­
cownikom wywołało zrozumiałe roz 
goryczenie. Nic też dziwnego, że 
związek pracowników samorządo­
wych zwołał nadzwyczajne walne 
zebranie swych członków, na któ- 
rem szczegółowo omawiano tę spra­
wę. W podnieconej atmosferze po­
stanowiono zwrócić się z interwen­
cją do_ tymczasowego kierownika 
p. Kuźniaka. Zarząd związku pra­
cowników samorządowych nie mógł 
jednak dotychczas interwenjować 
z powodu choroby p. Kuźniaka.

Zdajemy sobie doskonale spra- 
tvę, że przeprowadzenie redukcji u- 
rzędników w magistracie jest smut 
ną koniecznością, ze względu na 
stan finansowy miasta, wymagają­
cy daleko idących oszczędności.

A parat biurowy w magistracie 
sosnowieckim jest tak duży, że bez 
szkody dla normalnej pracy może 
ulec redukcji. Jedna rzecz jest tyl­
ko dla nas niezrozumiałą, mianowi­
cie sposób przeprowadzenia tej re­
dukcji.

Wiadomo przecież, że naraz nie

KRONIKA.

w magistracie sosnowieckim.
da się uwolnić 60 ludzi, czyli prawie 
trzeciej części wszystkich pracowni 
ków magistratu. Dlaczego więc wy­
mawia się hurtem wszystkim kon­
traktowym urzędnikom1? Wszak z 
dniem 1 czerwca b. r. będzie można 
zwolnić najwyżej 10, powiedzmy 
20 urzędników, reszta zaś musi po-; 
zostać na swych stanowiskach.

Tego rodzaju praktyka, nie sto­
sowana dotychczas zdaje się w żad­
nym samorządzie, wywołuje tylko 
niepotrzebny ferment i odbija się 
fatalnie na ciągłości pracy magistra 
tu. Należy bowiem zdać sobie spra­
wę, że wsrod urzędników', którzy 
otrzymali wypowiedzenie, wielu ma 
za sobą po kilka lat nieprzerwanej

pracy w magistracie. Obecnie wy­
tworzyła się taka sytuacja, że jedna 
trzecia część urzędników znajduje 
się w całkowitej depresji wobec 
widma grożącej im redukcji.

Spodziewam sic należy, że komi­
sarz Kuźniak wyjaśni tę sprawę 
Zabawa w „ciuciu babkę1" z urzęd­
nikami jest tu nie na miejscu. Spra 
wę najeży postawić jasno i otwar­
cie: utrzymać w niocy wypowiedze­
nia tym urzędnikom, którzy mają 
hyc zwolnieni, pozostałym zaś na­
łoży bezzwłocznie cofnąć wymówie­
nia, dając im możność w spokojnych 
warunkach poświęcić się dalszej 

' pracy. "
Tego wymaga dobro miasta.

H A O JO

s<i 3 . 

tiocizina 20.20

K oncert z W iednia
K. KRAUSS

(dyrekcja)

fEATR MIEJSKI w SOSNOWCU.
D ziś - -  Saturn. W  sa li klubu na Su 

turnie artyśc i teatru  m iejsk iego  odegra

OD ADMINISTRACJI.
Ponieważ stale pn iy jwini,lania i p r o ś b y  p ,  „ i k t , l ic

f  . prenumeraty roznosić,elkom beż kwitu, nie odnoszi, skul- 
ko oświadczamy po ras ostatni, że kio zapluci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie musiał płacić ją powtórnie.

Płacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym  
menial miesiącu przyprawiają wydawnictwo nasze o stratę kil­
kuset złotych, co zawdzięczamy właśnie tym sz. prenumerato­
rom, którzy płacą bez kwitu.

Marzec

w a r  tek

KALENDARZYK.
Dziś: Adrjaaa 
Jutro: Wiktora 
Wschód słońca: 6.19 
Zachód słońca: -5.16

2 działalności izby przem.-handlowej
w Sosnowcu,

Kolejność urzędowania wiceprezesów. — Odczyly 
dla sam odzielnego kupiecłwa.

R A D I O
W A R S  Z A W A.

Czwartek, 5 marca: ;
„  JM®- P rzegląd  p rasy  kraj, P . A . T. 
11.58: S y g n a ł czasu  z Warsz. 12.10. P ły  
K . p a m ° f. 12.35. 19 koncert szkolny z 
Jc ilu . W arsz. 14. 30. Obcość wśród n a j­
b liższych. 15.00. Kom . go sp o d  15.35. K o  
m un ikat LO PP. 15.50. Odczyt z Krak. 
16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.15.
17.Jo. Ś w iat m urzyńskiej baśni. 17.45.

popołudn. 18.45. R ozm aitośc i 
19.10. Giełda rolnicza. 19.25. P ły ty  gra  

19-35. P rogram  na dz. nast. 
19.40. Pras. dzień, radjow y. 19.55. P ły ty  
gram of. 20.00. F eljeton  p. t. B ia ły  śuł- 
jao Marokjca. 20.15. P ogadan ka rad jo- 
techniczna. 20.30. K oncert m iedzyuar. 
z VV ledm a. 22.20. F elje ton  p. t. P r z e c i w  
zw ątpien iu . 22.50. K om . m eteor., pólic~ 
sport. 23.00. M uzyka lekka i tan. z kaw. 
,Ga.stronorn,ia“. > ■

W A K 8 Z A W A .
P iątek , 6  marca.

P rzegląd  p rasy  kraj. P . A. T .
1.1.58. b y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Mu- 

* P ły t gram of. 13.10. K om . m eteor.
la .0 0 . K om . gospod. .15.35. Z życia  . Połs. 
Z espołów  Śpiew . 15.50. L ekcja jeżyka  
frane. 16.1o. K ącik  art. LSG. 16.30. Mu 
Zyka z p ły t gram of. 17.15. G enerał Jó- 
1 6  . - P -ASi M uzyka lekka i tan.

R ozm aitości. 19.10; G iełda roln. 
IJ.lo. M uzyka z p ły t gram of. 19.35. P ro  
gram  na uz. nast. L9.40. Pras. dzień, rad 
30wy.A9.55. M uzyka z p y t gram of. 20.00 
P ogadan ką m uz. 20.15. Recital fortep. 
A przerw ie report, teatrów  iniejsk . 
W arsz. P o  tr. kom. m eteor., polic.. spor 
tow y oraz retr. ze stacyj zagr.

K A T O W I C E .
Czwartek, 5 m arca.
... P rzegląd  p rasy  kraj. P . A . T.
11.58. b y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. K on ­
cert z p ły t gram of. 12.35. K oncert szk o l 
n y  z 1  ilh . \ \  arsz. 15.00. Kom . gospod. z  
Y a rsz ._  15.20. Kom . P ołśk . ZWP Zrz! 
rr?t?b W ° h 7 kom - T- P- 15.35. Kom . 
m m Wa/ 8Z- 1,5"50- 0dc!*yt z K rak. 16. „0 . K o p e r t  z p ły t  grain Of. 17.15. Od

c Lr< ć  or.sz. 17.45.: K oncert popu!. 
18.45. Codz. odcinek powieść. 19.00. R oz­
m aitości. 19.15. P erygryn aeje  i potrze­
by Jana Pasku. 19.40. P ras. dzień. radj. 
z yV arsz. 19.55. Kom . harcerskie. 20.00. 
F elje ton  z W arsz. 20.15. P ogadanka rad 
jotc-cun. 2  W  a rsz. 20.30. K oncert m iedzy  
narodowy z W iednia. 2 2 .2 0 . Foljetpn  'z 
W arszaw y. 22.5. Kom. meteor, z-W arsz 

na ’■ Bńat- f i3 0 °- Opera

W okresie od dnia 1 do 31 marca 
v.’ wiceprezesem urzędującym 
jest inż. Stanisław RgĄriięwski, ' w 
kwietniu zaś wiceprezes Edmund, 
Gr us zezy ńs k i. P rżew od 11 iczący mi
sekcji do dnia 30 czerwca v. b. są: 
przemysłowej — wiceprezes dn-.

nia z dziedziny metod i techniki pra 
cy zawodowej kupiectwa. Każdy 
cykl odczytów będzie obejmować naj 
bai dziej aktualno tematy" w ujęciu 
przystosowanym do obecnych warun 
kow i potrzeb handlu. Odczyty będą 
wygłaszane przez specjalnie anga-

prezes Gruszczyński i górniczej 
wiceprezes T^zćąpętsla.
; V,i'i ,-i. •1 • • & ‘ ’ * -

W  związku z trwającym ostrym 
kryzysem gospodarczym, jaki prze 
żywa obecnie przemysł i handel, 
izba przemysłowo - handlowa w So 
snowcu, w. pracach .swych zajmuje 
się obecnie wiele wyszukaniem me­
tod i środków, przez jakie dałoby 
się spowodować osłabienie zgub­
nych  ̂ skutków kryzysu. Chcąc 
przyjść z pomocą sferom kupieckim 
w walce z kryzysem, izba zdecydo­
wała zorganizować w ośrodkach 
handlowych jak Zagłębię Dąbrow- 

. sicie, Częstochowa, Kielce, Radom— 
cykle odczytów dla samodzielnego 
kupiectwa, w których poruszone bę 
dą najbardziej żywotno zagadnie-

nie raz tygodniowo w kaidviu z po- 
mieninnych wyżej ośrodków handle 
wych, tak, że w ciągu 2-ch miesięcy" 
będzie wykonany jeden zamknięty 
cykl odczytów.

Dokładny program odczytów i- 
zbtt opracuje w dniach najbliższych 
i poda do wiadomości ogółu za po­
średnictwem prasy. Odczyty / będą 
rozpoczęte w Zagłębiu Dąbrowskiem 
przypuszczalnie w połowie, marca, i 
zakończone w połowie maja■ r. b. te 
same odczyty z potrżebnemi zmiana 
mi. będą powtórzone w innych 0- 
środkach woj. kieleckiego zaraz 
wkrótce po rozpoczęciu ich w Zagłę 
biu Dąbrowskiem,.

Koszta organizacji odczytów hę 
dą pokryte przez izbę.

Dwaj młodzi zwyrodnialcy
dokonali gwałtu na 17 letniej dziewczynie

Policja przekazała sprawców władzom sądowym.
Do jakiego stopnia, dochodzi roz 

wydrżenie i zepsucie obyczajów 
wśród szumowin sosnowieckich,' mo 
że posłużyć następujący fakt, który 
miał miejsce onegdaj wieczorem.

Dwaj znani na sosnowieckim bru 
ku łobuzi 20-letni Adam Lewandoiv 
ski, zam. w Sosnowcu, przy ul. Ob­
chód 1 i 21-łetni,/an Zak, zam. w Bę

Wówczas Lewandowski wyciąg­
nął z kieszeni straszak i grożąc nim 
D. oświadczył, że jeśli nie zgodzi się 
na ich propozycje,

to będzie strzelał.
. Kiedy i ta  groźba nie poskutko­

wała. Lewandowski wystrzelił kilka 
krotnie na postrach poczem siłą, po 
darłszy na dziewczynie bieliznę do
V TJ cy ł  11 O I / I V —        _ _

i • • ^ T T f ,  • • ^ uariozy ua oziewczynie bieliznę do
dżinie, przy ul. Małobądzkiej 24, w konał na Dudkównie gwałtu, a na- 
pogoni^za^przygodami natknęli się stępnie jego kamrat ftak
na ul. 3 Maja w Sosnowcu na 17-to 
letnią Kazimierę Dudkównę, (Tar 
gowa 5), z którą wkrótce zawarli zna 
jomość.

W  czasie rozmowy zaproponowa 
li jej przejażdżkę dorożką, na co 
Dud kówha. zgodziła się chętnie.

Usadowiono się w dorożce i w 
drogę. Na odjezdnem jeden z mło 
dzieńców rzucił dorożkarzowi: „do 
Będzina11.

Gdy tylko dorożka minęła mia­
sta i M^jećhała w obręb niezabudowa 
ny, lnlodzieńcy poczęli czynić dziew 
czynie propozycje, które odrzuciła.

Należy dodać, że dorożkarz za­
chowywał się biernie, gdyż był zna 
jomym jednego ż łobuziaków.

Po dokonaniu ohydnego czynu 
zwyrodnialcy odwieźli Dudkównę na 
rogatkę, a  sami się ulotnili. Dudków 
na udała się natychmiast do komisa 
rjatu, gdzie opowiedziała o wszy- 
stkiem.

Zarządzono dochodzenie, w wyni 
ku którego zatrzymano sprawców. 
Badani w śledztwie przyznali się 
do winy. Po spisaniu protolcułu 
przekazano sprawę władzom sądo­
wym.

.    ti xuivjanic
™ Ml'l 1l a r s ( 5  J " Peyć-żau „DU- 

* 1 z  “w ’pdum  calcąru żeSRołu. P o  
■cizątek o {rod*. 7.30.

M piątek  po eeituelj do połow y zniżo  
nych od 1.80 gr. do 50 gr. — „D U D E K 11. 
Początek o godz. 8.15.

W sobotą pi-ODijera sensacyjnej arne

S ^ E S & nS I I . .

\M ,A  T i^FA p o l i t y c z n ab A  ROK 1931“. Początek o godz. 8.15. 
Przedsprzedaż w  cuk ierni p. P ietrzaka.

0 1 ! ™ ^  -  „ W A R S Z A W  
^  P O L I T Y C Z N A  N A  R.
1931 . Początek o godz, 8.15.

Ogólna.
POSADY GxYJOWYCH W NADLEŚ- 

NICI WACH PAŃSTWOWTC1I
P ierw szeństw o do ob jęcia  posady  

gcijowycn w  nadlośnictwach państwo- 
wych m ają inw alidzi, w ykazujący sio  
-świadectwem kursu. W arunki p rzyję­
cia są  następujące: zaśw iadczenie refe 
ratu inw alidzk iego, że kandydat jcM 
in w alid ą  w ojennym  z podaniem  powo- 

inwalidztwra oraz proc. niezdolności 
zarobkowej; św iadectw o lekarskie, że 
podoła p racy w losie i  na ro li (w zasa  
dzie zdrowe rące, nogi, p łuca i sorce); 
św iadectw o szkolne ogólnego wykszta? 
cenią  (ukończona 4-klasowa szkoła lu  
dowa); n ienaganne zachow anie sie'kan  
u jd a ta  pod w zględem  m oralnym  i poli 
tycznym  (św iadectw o m oralności); zo­
bowiązanie sią przy p rzyjęciu  do zakła 
du do śc isłego  przestrzegania regułam i 
nu zakładow ego; zaświadczenie, że do- 
tąd  ̂ ze szkolenia  sie  na koszt skarbu  
państw a n ie korzystał. W szystk ie te za 
łączniki pow inny być dołączone do pc 
dania.

K andydaci, pragnący być przyjęci 
na kurs, w in n i w nieść drogą służbową  
przez referat inw alidzk i podanie n aj­
później do końca m aja 1931 r. do kra­
kow skiego urządu wojewódzkiego. O 
prow izoryeznem  przyjęciu  interesow a­
ni bedą pow iadom ieni najpóźniej do 
końca czerwca 1931 r. O ostatecznem  
p rzyjęciu  na kurs rozstrzyga kom isja  
porady zaw odow ej po przyjęciu  kan 
d y d ą t ą  pą m iejsce w N icpołoniicacli w 
dniu T w rześnia 1931 r. K andydąęj ygła 
szający  s ię  na kurs Winni przynieść ze 
sobą do N iep ołom ic obuw ie draż ubra 
nie roboczo do pracy w polu i w lesie. 
W ychowankowńe kursu otrzym ują bez 
p łatn ię utrzym anie, opieke lekarśką, 
ubranie i jedną parą butów z prawem  
napraw y na koszt skarbu państwa.

(o) O graniczenia w yw ozu trzody do 
W iednia. N a bieżący tydzień  zośtał 
znacznie ograniczony p olsk i kontyn- 
gont w yw ozow y( trzody chlewnej' na 
ryn ek  w iedeński. W  zw iązku f z  tem  
syn d yk at eksportów  trzody i  byd ła  wy­
dał instrukcje w  kierunku zm niejszo  
nia zakupów.

Z K łe h .
((k) Sprawozdaw cze "zebranie posel­

skie. W  O patow ie odbyło sią zebranio  
rady pow iatow ej BB W R ., na którem  
rada złoży ła  spraw ozdanie ze sw ej dżia  
ła lności, oraz u ch w aliła  program  dzia 

.ła łn ości i budżet na 1931 r. O znacznem  
;wzm ożeniu w pływ ów  B B W R  na tere­
n ie pow iatu  Opatowskiego, św iadczy  
choćby fakt, że w  czasie ostatn ich  w y­
borów na ogólną liczbą 70.000 głosów  
(w  trzech pow iatach  łącznie) padło na 
lis tą  Nr. 1  — 30.000 głosów , podczas gdy  
w 1928 r. lis ta  BRYGI zyskała  tylko  
17.000 głosów . N astąpnie zabrał głos se 
na tor Leszczyński, k tóry zobrazował o- 
b sen y stan_ gospodarczy państwa, oraz 
środki, jak ie przedsięw ziął rząd dla zła  
godzenia kryzysu. P o  referacie zebrani 
zw rócili sią do prezydjum  z prośbą o 
spow odow anie w yg łaszan ia  referatów  
gospodarczych cząściej, co korzystnie  
odbijałoby sią na nastrojach  ludności, 
wśród której opozycja  szerzy defetyzm .

(k) O graniczenie w yw ozu zwierząt 
zagranicę. N a  podstaw ie zarządzenia  
m inisterjum  roln ictw a w zbroniony zo­
sta ł z  powodu pom oru i zarazy św iń  
z 'd n iem  20 lu tego  b. r. aż do odwoła­
n ia  w yw óz zw ierząt do A u str ji z pow. 
opatow skiego, sandom ierskiego i  stopH 
nickiego.
. (k) Czy to n ie  zadrogo! P rzy  istn ie  
jącęj obecnie znacznej zniżce cen arty- , 
kułów  spożyw czych  i  tow arów  potrzeb  
n ych  _ do w yrobu ciastek, w yrob y cu­
kiernicze' w  cukierniach  k ieleck ich  są  
tak drogie, że n ie  każdy m oże je na­
być. C iastko kosztuje 30 gr....

R ów nież cena herbaty i  k aw y w  on 
k ierniach  i restauracjacli k ieleck ich  
jest zbyt w ygórow ana. H erbata kosztu  
jo od 50 do 60 gr.. kawa czarna 1 zł. 
pół czarnej 60 gr.

Spraw ą tą pow inna zająć sią kom i­
sja do badania c e n



Sir. A .

(k) Z życia „Sokola". Odbyło się  wal 
ue zgromadzenie „Sokola , na k torem 
dokonano wyboru nowyeb władz na o- 
kres 3-letni. Prezesem towarzystwa wy 
brany został emerytowany general p. 
klilicki, inż. W alentowski — wicepre­
zes, major Kubeeki, dr. ^.woliński. .Jo- 
zef Korczak, H ipolit Urbański, 
niunt Borzęck, in iż. Borowiecki i Mo. 
dest Grzybowski, jako członkowie za­
rządu.

Naczelnikiem  gniazda w y b ran y  zo­
stał prof. Dobrowolski.

Zebraniu przewodniczył p. Matlak, 
eferat o idei sokolej w ygłosił przewo 

dniczący okręgu inż. Kruk.
(k) Z kina dźwiękowego „Union". 

Ostatnio dyrekcja kina „Union", zain­
stalowała u siebie aparaturę dźw ięko­
wa, wyświetlając na ekranie '100 proc. 
wspaniały film  polski „Na sybir , z Ja  
dwigą Smosarską i Adamem Krodzi- 
szem na czele. Film  ten zgTom adził 
dość pokaźną liczbę kielezan.

Niesteiy, nowo zainstalowana apara 
tura zawiodła oddając bardzo słabo 
dźwięki i niejednokrotnie publieznose 
siedząca w amfiteatrze nic nie slysza^ 
ła lub — co gorsza — słyszała james 
n ie z r o z u m ia łe  słowa, które b. często de 
nerwewały widza.

Z tego też powodu wśród publicz­
ności dały sie słyszeć narzekania i me 
zadowolenie. , , ,

Szemrania te doszły do uszu dyrek 
cji Jfcióra. nicdoniagiłiiia. usunęła.

(k) Przygotowania na wypadek po­
wodzi w woj. kicleckiem. Zgodnie z za 
rządzeniem zarządu głównego polskie­
go czerwonego krzyża, wszystkie od­
działy PCK. są już należycie przygoto 
wane do akeji ratowmezej, którą uz­
gadniają obecnie z ezynnikami rządo- 
wemi i samorządowemi. N a terenie o- 
kregn kieleckiego podzielono plan ak­
eji na dwie strefy działania: jedną, o- 
bejmującą powiaty, lężąee nad W isłą, 
drngą zaś nad P ilieą  i Nidą. Każda ze 
stref dzieli sie na 6 rejonów, z tych 
zaś każdy ma przydzieloną drużynę ra 
towniezą. składającą sie z 20 osób, 
punkt sanitarno — odżywczy z person® 
lem 8-osobowym, kuchnie połową, o- 
raz 2 wozy sanitarne.

2  Sosnowca-
B E Z P Ł A T N E  

PORADY PR A W N E DLA CZY­
TELNIKÓW  „E X PR E SU  ZAfiŁĘ  

B IA “.
"Wszyscy czytelnicy naszego pi­

sma, a w pierwszym rzędzie robot­
nicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat­
kowych. W  tym eelu winni zgłaszać 
się do redakcji w Sosnowcu, Tea­
tralna 1-a, w  godzinach od 5 do 
6 pepoł. z kwitami z opłaconej pre­
numeraty, przynajmniej za ostat­
nie dwa miesiące.

Porad udzielać będą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę.

Z działalności P. C. K. w Sosnowcu.
Ziazd młodzieży

W tych dniach odbyło się zebra­
nie zarządu oddziału polskiego czer 
wonego krzyża w Sosnowcu na któ- 
rein omawiano szereg spraw bieżą­
cych.

Między innemi prezes zarządu 
dr. K. Ryder złożył sprawozdanie 
z zebrania kom. okr. w Kielcach.

Celem usprawnienia pracy w P. 
C. K. podzielono referaty  w na­
stępujący sposób; referat Sióstr P. 
C. K. objął dr. W elle; drużyn rato 
wniezyeh dr. R a js: materjałowy
(magazyny) dyr. Wosiński; finan­
sowy — dyr. Lewandowski; kół 
młodzieży P. C. K. Tryburey; pro­
pagandowy oraz nadzór nad biurem 
prezes dr. Ryder wraz z vicepreze- 
sem ks. szamb. Plenkiewiczem.

W związku z mającym się odbyć 
zjazdem delegatów kół młodzieży P.

w Warszawie,
C. K. w "Warszawie postanowiono 
wszystkie dzieci, które zgłosiły swój 
akces wysiać do W arszawy wtaz 55 
delegowanym specjalnie członkiem 
zarządu. P rzy tej sposobności za­
rząd oddziału apeluje do rodziców 
dzieci, należących do kół młodzieży, 
aby w miarę możności ułatwiały wy 
jazd ich do W arszawy na wspom­
niany zjazd, a to z uwagi na jego 
charakter związany z 10-leciem 
istnienia kół młodzieży P. C. K.

Ze swej strony zarząd oddziału 
zapewnia staranną i dobrą opiekę 
nad dziećmi w czasie podróży i trw a 
nia zjazdu.

Zarząd główny P. C. K . ze swej 
strony postarał się o zorganizowa­
nie kwater i odżywianie uczestni­
ków zjazdu i o możliwe uromaice- 
nie pobytu dzieci w stolicy.

Wylewy rzek w woj. kleleckiem.
W  dniu 3 b. m. w godzinach po 

południowych nadeszły z prowin­
cji pierwsze meldunki o wylewach 
rzek. Według wiadomości z woje­
wództwa kieleckiego na wszystkich 
rzekach na terenie województwa o- 
prócz W isły lody już spłynęły. Nida 
na terenie powiatu jędrzejowskiego 
podniosła się o 1 mtr. i zalała niższe 
tereny przybrzeżne przeważnie łą­
ki. Wisła na terenie powiatu mie­
chowskiego, pińczowskiego i stopnic 
kiego wolna jest od lodu i utrzymu 
je  się na poziomie, nie zagrażają­

cym niebezpieczeństwem. W powie­
cie sandomierskim pod Tarnobrze­
giem utworzył się zator długości 1 
kim., a  we wsi Radowąż zalanych 
zostało kilka domów. W po w opa­
towskim pod Annopolem przed mo­
stem utworzył się drugi zator, ponad 
to w powiecie iłżeckim i kozieniekim 
utworzyły się zatory na W iśle, któ­
re obecnie ruszą. Do pomocy w ak­
cji ratowniczej wezwane zostało woj 
sko. Poważniejsze niebezpieczeń­
stwo narazie nie zagraża.

Wt. 63-

(s) Sędzia Salak mianowany proki 
ratorem sądu okręgowego. Dotyehezn 
sow y prokurator sądu okręgowego '* 
Sosnowcu i». Tadeusz Krychowski m u  
nowany został wiceprokuratorem sądt 
apelacyjnego w Warszawie.

N a jogo miejsce npanowany aosta* 
prokuratorem dotychczasowy sędzi* 
sądu okręgowego w Sosnowcu p. Edr 
aiund Salak.

(«) Koncert „ECHA" w Somtowra 
W związku ze zbliżającym się  termi­
nem koncertu zarząd towarzystwa śps« 
waczego „Echo" uprasza _ wszystkich 
członków o bezwzględne i punktualna 
uczęszczanie na lekcje śpiewu, któr® 
odbywają się  w  poniedziałki i czwartki 
w szkole powszechnej nr. 7 w Sosnowcu, 
Początek lekcji o godz. 8 wieczorem.

fpl Repertuar kin. „Pałace": - -  W iatę 
od: morza. Z agłębie": — Golgota uczci 
wej kobiety. „Momus" na Pogoni 
Zuzia Saksofonistka.

Z ttertwin*-
(b) „Wwtóenia a podróży po Hlsapa 

nji“. D ziś o g. w„ w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 2 w  Będzinie (ul. Kra­
kowska) prof. Staśko w ygłosi odczyt na 
temat: „Wrażenia z podróży po fiisspa  
n ji“. . .  .Odczyt ilustrowany zdjęciami.

(b) Kradzież kabla na kopalni 
„Andrzej". Onegdaj w noey skradziono 
z kopalni Jkndtzęj" w Łagiszy kabel 
m iedziany, wartości U 00 zŁ

Z Oeladzt.
(c) Ku uwadze w łaścicieli gruntów.

Dziś o g. 4 pop. w strażnicy (ul. Parko
wa). odbędzie się walne zebranie kotka 
łowieckiego w Czeladzi, na kto rem 
nastąpi rozdział 2.400 zł., pomiędzy 
wszvstkieh w łaścicieli gruntów, z tytu  
łu dzierżawy polowania od kop. „Cze­
ladź".

(e) Za prowadzenie robót malar­
skich bez posiadania karty rzęmieslm
czej. został ukarany Józef W ójcik, W ę

Szczęśliwy fmał murzyńskiego skandalu ‘ (e) Repertuar kin. K ino teatr „Caa-

w Kielcach.
Donosiliśm y swego czasu na ła­

mach naszego pisma o niewinnym ro- 
mansiku p. Tkaczowej z murzynem 
Brownem, którzy ulotnili się pewnej 
nocy z Kielc, ku wielkiemu zmartwię 
nin małżonka p. Tkaezowej.

Zmartwiony p. Tkacz uciekł się o po 
nioe do prasy, śląe ogłoszenia jedno za 
drugiem, w których przebacza swej 
małżonce wszystko, błagając ją. by 
wróciła.

Onegdaj do naszej Tedakeję uradowa 
ny przybył mąż p. Tkaczowej, koronni 
kniąc nam, że na skutek ogłoszeń otrzy 
m ał list od swej żony, w którym dono 
si mu, że jest w Krakowie i wkrótce do 
niego przyjedzie. Zapytany przez nas, 
czy jest szczęśliwy, odpowiedział:

— Tak i dlatego przychodzę państwu 
podziękować za okazaną m i pomoc w 
odnalezieniu zaginionej żony.

Echa w łam ania  do urzędu gminnego w Wolbromiu.
W nocy z 1 na 2 maja roku ubie­

głego dokonał włamania do urzędu 
gminnego w Wolbromiu Jan Grzybów 
ski. z powiatu jędrzejowskiego.

Grzybowskiemu pomagał w kradzie 
ży Franciszek Styczyński, również z 
pow. jędrzejowskiego. .

Złodzieje skradli w urzędzie gm in­
nym około 200 zŁ gotówką, zegarek, 
kożuch i wiele innych drobiazgów, znaj 
dujących się w depozycie gminy.

Grzybowski i Styczyński okazali 
się „fachowcami", gdyż tak sprytnie 
zatarli wszelkie ślady, że przez dłuż­

szy czas policja nadaremnie poszukiwa 
ła sprawców włamania.

Dopiero znalezienie w lasach ję­
drzejowskich skradzionego kożucha po 
zwoliło policji w ykryć złodziei.

Obecnie sąd grodzki w Wolbromiu, 
uznawszy Grzybowskiego i Styczyń­
skiego winnym i skazał ich: Grzybow­
skiego, jako recydywistę na 3 lata wię 
zienia z pozbawieniem praw. a Sty­
czyńskiego ze względu na dotychczaso 
wą niekaralność na 1 i pół roku więzie 
nin.

Z Zawiercia.
(z) Odbyło się zebranie kółka rolni­

czego w Niegowonicaeh, przy udziale  
instm ktora p. Wereszczaki, na którem  
omawiane były  sprawy z dziedziny o- 
grodnietwa i  hodowli bydła. W zebra 
ni u uczestniczyło 80 osób. Po iakoncze 
niu obrad rozdano pienieżne nagrodv w  
wysokości 370 zł. za konkursy w 1S30 r. 

e « •
W  związku z notatka nasza o zebra 

niu kółka rolniczego w. Myszkowie za­
znaczyć trzeba piękny gest niektórych  
nagrodzonych na konkursach, którzy 
od 33 — 50 proc. otrzymanych tytułem  
nagród sum. ofiarowali n a  rzcc2  potka  
rolniczego. Inicjatyw ę w tym  kierun­
ku dał p. Zygmunt Olszewski, w siady  
którego poszli pp. K onstanty Pniak i 
Piotr Zenderowski.

(z) Sesja wyjazdowa w Zawierciu. 
Sąd okręgowy w Sosnowcu wyjeżdża w 
dniu 9 bm. na sesję wyjazdową do Za 
wierci a, która trwać będzie do 27 bm. 
włącznie. , .

Rozprawom przewodniczyć będzie 
sędzia W itold Sokolski.
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ROMANS
(Z angielskiego!

Po południu dopiero zeszli się z 
Heleną, a spotkanie to było dziwne. 
Hazel zauważył, że musiała wiele 
rozmyślać i zastanawiać się po wezo 
rajszym wypadku, powitała go bo­
wiem prawie ozięble i jakby onie­
śmielona. Biedny Hazel pomyślał 
tylko: ha! byłem wczoraj szczęśli­
wym nad wyraz i nad miarę a  ona 
zbyt dobrą; nie mogło to oczywiście 
trwać długo.

Zmiana ta w; Helenie dochodziła 
aż do przesady. W ciągu dnia unika­
ła go, chwilami uciekała nawet, po­
rzucając zaczętą pracę i kryła Sie w 
lesie lub w pobliskich skalach. Wy 
mawiała się 'torii', że zbiera baweinę 
roślinną, i w istocie nazbierała spo­
ro tego produktu. Ale dla Hazla by 
ła bawełna tylko pretekstem, on wi­
dział jedynie, że go unika.

Stracił ją  z oczu aż do wieczora. 
Wieczorem jednak sytuacja zmieni­
ła się znowu niespodziewanie. Obej­
ście Heleny było chwilami aż nadto 
poufale. Zamiast etykiety cywilizo­

wanego świata — prostota i ser­
deczność pierwszych ludzi na ziemi. 
Chwilami spoglądała Helena na Ha 
zła badawczym wzrokiem i wten­
czas niebieskie jej oczy zdawały się 
mówić: wybacz mi to wszystko 'wy 
bacz mi i nie sądź. W ejrzenie takie 
czarowało go i, naturalnie, mógł od­
powiedzieć na nie tylko spojrze­
niem, pelnem miłości i przebaczenia.

W tedy Helena spuszczała wzrok 
ku ziemi, rumieniła się, a po chwili 
stawała się znowu zmieszaną, sztyw 
ną, prawie lodowatą, jakby była w 
salonie, a nie w jaskini na wyspie.

Hazla opuszczała chwilami cier 
pliwość.

—  To kaprysy — szeptał sobie w 
duchu — morderca, zabijające czło­
wieka kaprysy.

Szanowne czytelniczki pojmą za 
pewne i. Ocenią sprawiedliwiej tę 
zmianę w usposobieniu Heleny i 
przypiszą ją  głębszym pobudkom 
niż kaprysy.

Hazol po doznanych na rafach 
cierpieniach, wstrząśnięty do głębi, 
nie mógł się pozbyć nieznośnego bó­
lu w calem ciele, mimo, że tłumiła go 
energicznie, szukając zapomnienia 
w pracy.

Sprawdził nowy maszt do łodzi, 
uporządkował drogocenne zdobycze

z rozbitego okrętu i wyłożył pół gro 
ty  muszlami perłowemi, przylepia­
jąc je rozczynem gliny, wody pias­
ku i gnana. Pieścił się myślą, że z 
groty Heleny mającej kształty owal 
ne, zrobi olbrzymią muszlę perłową
i zabrał się gorliwie do tej pracy. 
Pewnego popołudnia, gdy właśnie 
był tem zajęty, przejm ujący ból rzu 
cił go na ziemię. Usiadł w grocie, wił 
się z bólu i jęczał. W  tak opłakanym 
stanie zastała go wracająca ze spa­
ceru Helena.

— Co się tu  dzieje1? — zawołała.
Hazel przyznał się wreszcie, że 

dotąd ukrywał swe cierpienia, ale te 
raz nie mógł już zapanować nad nie 
mi. Skarżył się na ból głowy i łama 
nie w krzyżu.

Helena rozpaliła spiesznie duży 
ogień i zmusiła go do położenia się 
na dywanie w jej grocie. Była zno­
wu..miłą, ".uprzejmą,. troskliwą opie­
kunką, tak. że Hazel, pomyślał w du 
szy, iż lepiej jest być chorym i pa­
trzeć, n a . tyle dobroci. i  przywiązania 
z je j strony, jak udawać zdrowego i 
widzieć ją  zimną i unikającą spot­
kania. Wieczorem ustąpiły gwałtów 
ne bóle, zdawało mu się, że przyby­
ło mu sił, wstał więc i chciał odejść 
do swego czółna, gdzie zawsze noco­
wał.

I  gdy Helena pozostała sama, 
nie mogła usnąp, bo dręczyła ją

myśl, że Hazel mieszkał tak nędznie 
wT porównaniu z jej mieszkaniem i  
myśl ta nie dawała jej spokoju.

Przypom inała sobie jak niedaw­
no jeszcze ona była tą schorowaną, a 
on silny i pełen życia. Nie mogła po 
jąć. jak się to  stało, że zdrowie jej 
teraz było w stanie prawdziwie kwi" 
tnącym, a  on schorowany, złamany, 
nędzny.

Sm utna była ta. noc dla niej. a  
gdy zdrzemnęła się nad ranem i obu 
dziła, po raz siódmy może, dręczona 
złemi przeczuciami, doszedł do je j 
uszu głos jakiś dziwmy. Po chwili u- 
cichło, ale Helena przysłuchiwała 
się wytężając słuch i usłyszała nie­
bawem ten sam głos, wyraźnie glos 
Hazla. Mówił szybko, głośno, _ gło­
sem urywanym, ale tak dziwnie, że 
przerażonej krew w żyłaeh stygła.

Podeszła z przestrachem do .jego' 
nory, gdzie ujrzała biednego Hazla 
w silnej gorączce, mówiącego nie-, 
przytomnie. P rzystąpiła do jego ło-. 
ża, ale nie odpowiedział na zapyta-.; 
nie, wygadując bez sensu rzeczy, 
które przeraziły Helenę. Drżała na 
calem ciele, ale mimo to czekała w 
nadziei, że odzyska przytomność 
choć na chwilę i że uda iej się uspo­
koić go łagodnemi słowami.

d. e d



fir. M

Rada miejska w Dąbrowie załatwiła się z budżetem miejskim
Ra 1931-32 rok.

Budżet m agistratu m. Pnbrowy na 
1931/32 r. został na nnegdajszem posie­
dzeniu rady miejskiej w całości u- 
chwalony.

Wydatki awyczajner administracja 
ogólna 209.645 zł.: m ajątek komunalny 
4535 zł.; przedsiębiorą.wa komunalne
— lO.OtK) zł.: splata dlngów—444.671 7.1 ; 
drogi i place — 119.1(40 z!.; pomiary i 
plany rozbudowy — 8.300 zł.; oświata—• 
213.690 zł.; kultura i  sztuka—21 6»0 zł.; 
zdrowie publiczne — 41.540 zł.; opieka 
społeczna — 198.805 zł.; popieranie rol­
nictwa — 2.320 zł.; popieranie przemy­
słu i handlu — 4.901 z.; bezpieczeństwo 
publiczne — 96.450 zl. i różne- 19.677 zł. 
Kazem 1 mi.ljon 491 tys. 175 zł.

Wydatki nadzwyczajne: majatek ko 
munalny — 21.000 zł.; drogi i place — 
330.200 zł.; pomiary i plany rozbudowy

—  500 zł.; oświata — 122.500 zł.; zdrowie 
publiczne — 500 zł. i opieka społeczna
— 24.125 zL Razem 498.825 «łL

Dochody zwyczajne: majątek komu­
nalny — 39.380 zł.; przedsiębiorstwa ko 
munalne — 46.900 zł.; subwencje i do. 
tacje — 53.000 zł.; zwrot — 63126 zł.; 
opłaty administracyjne 17.400 zł., opła 
ty za korzystanie z urządzeń dobra 
publicznego — 12.630 zł.; dopłaty — 
38.000 zł.; udział w podaikaeh państwo- 
wych — 300.000 zł.; dodatki do podat­
ków państwowych — 448.750 zł.; podatki 
samoistne — 320.050 zł. i różne 8.739 zŁ 

Razem — 1 miłjon 347 975 zł.
Dochody nadzwyczajne: subwencje i 

dotacje 185.000 zł.; zwroty 150.025 zł.: po­
życzki 100.000 zł. i podatki inwestycyjne  
207.0(4) zł.

Razein 642.025 ctŁ
Ogólna suma preliminarza budżeto­

wego w doeh. i rozchodach wynosi 1 
miłjon 990 tysięcy zł.

Budżet obecny w porównaniu z bu­
dżetem z roku ubiegłego jest mniejszy o 
niecałe 90!) tysięcy zł.

O ile chodzi o zestawienie wydatków  
to największą sumę preliminowano na 
drogi 1 place 449.249 zł. Drugie miejsce 
zajmuje spłata d‘ugów 444 671 zł.

Dalej idzie administracja 299 645 zł. 
W dziale tym wydatki osobowe (perso 
nel magistratu) 212.010 zł. co czyni 
14.22 proc. całego budżetu. Koszt pro­
wadzenia biura meldunkowego wyno 
si 23.410 zł. wydatków rzeczowych 
66.975 zł.

W dziale drogi 1 place widzimy, że 
na konserwację dróg m agistrat wyda­
je rocznie 28.960 zł., pozostałą dość po­
kaźną sumę preliminowane na budowę 
nowych dróg i ulic.

W dziale oświaty największym wy  
datkiem jest utrzymanie szkolnictwa 
powszeehnego 182.000 zł. Opieka lekar­
ska 18.200 zł., oświata pozaszkolna zgó 
rą 19 tysięcy zł., wyehowanie fizyczne 
8445 zł., subwencje na szkolnictwo 
dokształcające 10.000 zł. subwencje i do 
tacje różnym szkołom i instytucjom

PÓŁ MTL.TONA POPPTSÓW 
mieszkańców 350 ni’nst na memnr- 
jale przeciw podwyżce komornego.

Jak już donosiliśmy, w najbliższą 
niedzielę 8 marca odbędzie się w War­
szawie ogólnokrajowa konferencja 
związków lokatorskich, zwołana przez 
warszawskie stow, lokatorów i subloka 
torów w porozumieniu ze wszystkiemi 
podobnemi zrzeszeniami na prowincji.

Przed konferencją związki lokator- 
łkie przeprowadziły ua obszarze całego 
krajn akcje plebiscytową i zbierały pod 
pisy pod memorjał, który przedstawio 
■y będzie władzom centralnym. Wspont. 
siany memorjał występuje przeciwko 
jakimkolwiek podwyżk. kom. łub podat 
ku od lokali. Podpisy zbierane w 350 
miastach polskich, dosięgły już liczby 
Eflfl.OOO mieszkańców, należących do 
różnych stanów bez różnicy przekonań 
politycznych.

Na konferencji niedzielnej nr,bilony 
będzie ostatecznie tekst memoriału, a 
w obradach oprócz reprezentantów  
związków lokatorskich, wezmą odział 
delegaci związków zawodowych.

3850 zł. oraz na rozhudowę seminarjura 
nauczycielskiego I22.D00- (budżet nad­
zwyczajny).

W A-Va.Ee — zdrowie publiczne pre 
liminowauo między, innemi na zapohie 
ganię chorobom zakaźnym 5.890 z!..
koszta doworu sanitarnego 11.640 zl. 
u, rzymanie łaźni miejskiej 9190 zł. tw 
tam uposażenie personelu 4.325 zł). U . 
trzymanie m iejskiego ośrodka zdrowia 
wynosi 12.780 zł.: (uposażenie persona 
lu 8.070 zł.) Miejska komisja W. F. i P. 
W. — 2.250 zl., dozór weterynaryjny  
6.040 zł. 1

Opieka społefcn a  preliminowano 
mńędzy innemi: dokarmianie dzieci 
szkolnych 154)00 zł., kupno terenów pod 
kolonje letnie 24.125 zł., zakup obuwia 
i odzieży dla dzieci 3.000 zł., opieka nad 
starcami i kalekami 40.000 zł. koszta 
kuracyjne za ubogich 48.300 zl.. znpomo 
gi dla obozów letnich 14.300 zł. i inne. 

Bezpiekcństw o publiczne: oświetle

nie ulic i placów 75 000 zł. subwencja 
straży ogniowych 2.5t>0 zł., areszt poli 
cyjny i sądowy 8224 zł., dotacja na 
rzecz sądu grodzkiego 3.600 zł. i inne.

DOCHODY.
W  dziale dochodów m agistrat mię­

dzy innemi przewiduje otrzymać 315 
ty s ęcy zl. doda ku do państwowego po 
datku przemysłowego.udział w państwo 
wym podatku dochodowym 300 tys. 7.ł., 
podatek od ładunków kolejowych 
160.000 zł., dodatek do państw, podatku 
od nieruchomości — 55 tys. zl., od wido 
wisk 48 tys. zł., opłaty kancelaryjne 
17 tys. zł., od lokali 55 tys. zł. i szereg 
innych drobniejszych.

PRZEDSIĘBIORSTW A M IEJSKIE.
Na utrzymanie targowicy prelimino 

wnno — 8.430 zł., s :acja opieki nad mat 
ką i dzieckiem 9.885 zł., żłóbek m iejski 
14.797 zł. i dom starców 29.526 zi.

Cos nozeffl w oho za odtuo^ą naina stoczka
w ó d k i .

S p ra w c a  na 2  lata •wi*7;e r»;a.
K ilka godzin rozbrzmiewały w 

domu nr. 1 przy ul. Owsianej w 
Sosnowcu wesołe śpiewki, przy rzew 
nych tonach dwurzędowej harmo- 
nji. gd" raptem -wszystko ucichło, 
i dał się słyszeć przeciągły jęk bólu 
i okrzyk grozy.

Po chwili z mieszkania lokatora 
tego domu, Zygmunta Siemińskiego 
wyszło kilku mężczyzn, którzy po­
śpiesznie oddalili się w różnych kie 
runkach.

Zwabionym krzykami sąsiadom, 
którzy weszli do mieszkania, przed­
stawił się okroprly widok.

Pod suto zastawionym stołem

leżało w kałuży krwi bezwładne ci a 
ło Siemińskiego. Z okropnej rany 
w twarzy sączył iSę8strumieó krwi.

Po bliższem obejrzeniu, okazało 
się. że rannemu, który otrzymał cios 
nożem, wypłynęło oko.

N azajutrz aresztowano H enryka 
Kalahińskiego, lat 31 (Sosnowiec, 
Nowopogońska 36. Kala bios ki ude­
rzył nożem Siemińskiego za odmo­
wę nalania mu kieliszka wódki.

Spraw ca krwawej zemsty stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu. Sąd skazał go na dwa 
lata więzienia z pozbawieniem praw.

(z) Chwalebna akcja związku pracy
obywatelskiej kobiet. Związek pracy 
obywatelskiej kobiet w Zawierciu po­
stawił sobie przedewszystkiem za cel 
opiekę i pomoc dla najbiedniejszej 
dziatwy.

Akcja w tym kierunku, rozpoczęta 
jeszcze przed zimą, duła znaczne rezul­
taty.

Z opracowanego obecnie sprawozda­
nia przez zarząd związku widać, że w 
ciepłą odzież, bieliznę i buciki zaopa­
trzono 664 dzieci, z czego 339 w wieku 
szkolnym. Ogółem rozdano 774 sztuk 
ubrań i bielizny. (612 nowych, 162 sta­
rych). Rozdano 15 plaszezy, 211 auKie- 
nek, 139 ubrań całych, 95 swetrów, 195 
szt. bielizny (przeważnie ciepłej), 13 par 
bucików, oraz 106 szt. różnych trykotą 
ży. Odzież tę, po za małą ilością ofiaro 
wanej w naturze, zakupiono z fundu­
szów uzyskanych z imprez, zbiórek i 
subwencyj województwa, magistratu, 
co łącznie dało sumę zł. 1821 gr. 32. W 
dziale rozchodów zanotowane są nasię 
pujące wydatki: m ateriały zakupione 
po znacznie zniżonych eenach w fabry 
ce „Źawiercie’* — zl. 636 gr. 33, dodatki 
do szycia i robocizna 704 zl. 86 gr„ swe 
try i trykotaże zl. 605, wydatki różne i 
administracyjne zł. 26, — razem daje to 
sumę zl. 1972 gr. 21. Saldo zl. 150 gr. S9 
figuruje jako dług w T. A. Z.

Związek pracy obywatelskiej kobiet 
za naszem pośrednictwem, tak w imię 
niu wlasnem, jak też w imieniu obda 
rowanyeh, wszystkim tym, którzy tak 
czynnie, jak też m aterjałuie przyczynili 
się do poparcia powyższej akcji przyj 
ścia z pomocą najbiedniejszej dziatwie, 
składa serdeczne „Bóg zapiać".

Przewodniczącą zarządu zw. pr. ob. 
kobiet jest starościna H. Konopacka.

(z) Repertuar kin. Kino Stella: —
100 procentowy polski dźwiękowiec pt. 
„Tajemnica lekarza". Kino Apollo: — 
„Złota dziewuszka" i „Król pani pasów \

Dom śmierci-
K to w s z e d ł  p r z e z  b r a m ę  — w :ęce i  n ie  w y s z e d ł .

MT W etehester County, nńjwy- 
lrwintn iejszej dzielnicy nowojor­
skiej, zamieszkałej między innemi 
przez takich milionerów jak Rocke­
feller i Gould, stoi 
dwupiętrowy szary odrapany dom, 
o którym oddawna opowiadano so­
bie najrozmaitsze pełne tajemni­
czości wieści.

W r. 1920 pewien bogaty chiń­
czyk, właściciel składów porcelany, 
kupił ten dom ria własność, ale po 
upływie paru tygodni zniknął, a  po 
kilku miesiącach do pustego domu 

wprowadziło się dwu chińczyków  
przybyłych z Tokio; 

opowiadali oni, że rodak ich odwoła 
ny raptownie do ojczyzny, sprzedał 
im dom, nie mogąc z niego korzy­
stać.

Minęły lata.
O szarym domu zaczęto opowia 

dać sobie na ucho straszne rzeczy. 
Wychodziły stam tąd i wchodziły ja  
kieś dziwne postacie. Mówiono, na­
wet, że wiele osób, za któremi zam­
knęły się drzwi chińskiego domu, n i­
gdy już stamtąd nie wyszło.

Policja zaczęła śledzić tajemni­
czy dom, ale ślady urywały się za­
wsze w jakimś punkcie i nie sposób 
było cośkolwiek ustalić.

Wreszcie w marcu uh. roku 
policja znalazła straszliwie znie­

kształcone z w ł o k i  pewnego chiń­
czyka,

nazwiskiem May Tsang. Siady po­
prowadziły do tajemniczego domu, 
ale w łańcuchu dowodowym brakło 
tak ważnych ogniw, że sprawa zno­
wu utknęła na martwym punkcie.

Tymczasem w dwa miesiące po­
tem siostrzeniec owego May Tsanga 
został zastrzelony, gdy szedł rano do 
pracy. Mordercę schwytano i skaza 
no na śmierć.
Zanim zginął na elektrycznym jole

lu, wyznał całą prawdę o szarym  
domu.

Oto. dom ten był siedliskiem 
chińskich bandytów; zadaniem ich 
było przywabianie bogatych ludzi 
pod różnerai pozorami do owego do 
mu; obrabowywano ich i mordowa­
no. a zwłoki topiono w piwnicach 
domu w niegaszonem wapnie.

Bandyci byli specjalnie zajadli 
na swyeh rodaków.

Między innemi przywabili do 
„domu śmierci1* pewnego bogatego 
chińczyka z piękną żoną.

Męża zabili, a
uroczą W utai zmusili, by u nich 

została.
Ona to stała się pośrednią przy­

czyną ich zguby, gdyż morderstwo 
Tsangów po którego śladzie policja 
trafiła do owego domu, było wyni­
kiem walki członków bandy o pięk­
ną chinkę.

Bandę osadzono w więzieniu.

Z Oikusv.a.
(oł) W ymówienie i nowe warunki 

pracy w fabryce „Olkusz". Zarząd fą 
bryki „Olkusz" wypowiedział z dniem 
28 lutego pracę wszystkim urzędaikwn, 
z tem, że część zostanie zredukowana, 
pozostali zaś będą przyjęci na pod. 
sław ie nowych umów indywidualnych. 
W sprawie tej odbyło się w resursie 
olkuskiej zebranie pracowników umy­
słowych fabr. ..Olkusz", na którem za 
brani postanowili domagać się zbioro­
wej umowy zawarł oj pomiędzy zarzą­
dem fabyyki, a związkiem. W tym ce­
lu wybrano k nnitet z członków z a r z ą ­
du, do prowadzenia pertraktacji z za­
rządem fabryki. W zebraniu wziął rów 
nież udział p. Ostrowski, delegat zwiąj 
ku centralnego w Sosnowcu.

7 v c ie  g o s p o d a r c z e *
a  I E  L ił A.

Warszawa, 4. 3. 
Warszawa — Doi. 8.91 i pół 
Nowy - Jork 8 917 
Londyn 43.34 i pól 
Paryż 34 96 
Wiedeń 125239 
Praga 26.43'/*
W łochy 46.76 
Szwajenrin 171.82"
Oslo 238.80 
B e r l i n  212.10
Doi. War. pr. obrt. 8.91.40—8.91 ' - 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 49 O'1
3-eh oroo. Pnż. B u dow lano zł 50.00
4-rn p r o c .  Pnż. Tnwest. zł. 95 75
4 i  pół Ziem. Kredyt, zł. 52.09 — 52.15 

Tendencja nieiednoiila-
A K L J K.

W arszawa, 4. 3. 
Bank Polski 136.00 \
Cukier 28.50 
Stfi'-ae^owiee 11.50

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 4. 3. 
Zyto cena tran z. 18.75 — 1900 
Pszenica cena traaz. 24 50 
Pszenica cena or jen. 23.56 — 24 00 
Jeczrnień przemiałowy 20 09 — -,u
Jęczmień browarowy 24.00 — „o.tO 
Owies 18 0 — 19 0*)
Mak a żytnia 28 95 _  29.95 
Mąka pszenna 37.75 — 40-15 
Otręby żytnie 13.50 — 14JW 
Otręby pszenne 14-?5 — 15.
Sl?ano prasowane 7.80 — 8.50 
Bloma luźna 2 40 — 2 70 
Słoma pra sown na 2.50 >■■■'

Usposobienie stałe.

Pierwszy  
w  Zagłębiu  

Teatr Świetlny  
i D źw iękow y

,Nowości’*
B Ę D Z IN

T elefon  2-82.

Od środy 4 go marca i dni następnvch.  
P i e r w s z y  d źw ięk o w iec  króla reżyserów C-*cil B. de  M’.l’e ’a 

twórcy Burłaka z nad U o lg i .  Króla Królów  
D ziesięciorga przykazań

D Y N A M I T 1 9

9 9
W  rolach głównych: Conrad Nai;ei i K ay Johnson.
„D ynam it” jest naipotężnieiszem  arcydziełem
wem  bieżącej doby g ę- ja ln ęgo  CECIL B. Dh Mh.L F A

Ponadto dodatek óźwi, kawy

LUKSUSOWE PW.1WY

ANIBA
OHezeńle zaebwyi* >r-a 
n rlą  wonią i i.n-trnsy *no-  
6rn t \cb  pert na poilzl- 
wi>'ć beilz e Twoia zn *io- 
mo4ć i w y .-ukaay  sranf.

Bute Ki po zł 1 5ś5, 3, 6, B, 12.
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Trup w przedziale niewłaściwej Masy.
Że przesadny  biurokratyzm  nie 

Jest p rzyw iązany specjaln ie do żad­
nej narodowości, chociaż większość 
.Europy uważa, że jest on austrjnc- 
kicąo pochodzenia, św iadczy nastę­
pujący fak t. jak i p rzydarzy ł się o- 
statn io  we F ra n c ji, a  został opisa­
ny w jednej z gazet wychodzących 
w Reims.

Na stacji S a in t - G ardonne zna­
leziono w jednym  z wagonów przy­
byłego tam  pociągu pospiesznego 
zwłoki jakiegoś człowieka, 

zmarłego na udar sercowy.
P rzy  rew izji osobistej, dokona­

nej celem stw ierdzenia identycznoś 
ci. znaleziono w portfe lu  denata bi­
let 3 klasy, podczas gdy zwłoki je ­
go odnalezione zostały w klasie d ru  
giei.

Urzędnik kolejowy, asystu jący  
przy  tej rew izji, s tanął wobec niez­
m iernie ciężkiego dylem atu: nałeża 
lo spisać odpow iedni protokul, ale

C Z A R N A  ŚM IERĆ,
K A T O W IC E , 4. 3. (wł.) W ko­

palni ,L a u ra “ w skutek obsunięcia 
sję ściany węglowej został zabity  
górn ik  B ieniek z M ichałkowie, gór­
nik zaś Nowak odniósł ciężkie obra 
żenią cielesne.

d u o r .s e  o g ł o s z e n i a

iS53 Naniss I wychowanie

CMOEGZ otrzym ać posadę! Musisz u- 
kończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar 
sza wa, Źórawia 42. K ursy wyuczają li­
stownie: buchalterji, rachunkowości ku 
pięckiej, korespondencji handlowej, ste 
npgrąfji, nauki handlu, prawa, kaligra 
l'ji, pisania na maszynach, towaroznaw 
siwa, angielskiego, francuskiego, nia- 

-żhacc* kiego. pis»wni, g ram atyki polskiej, 
oraz ekonomji. Po ukończeniu egzamin. 
Zadajcie prospektów.

Kupne i sprzedaż.

Darmo. pot|r©£
przy zamówieniu 6 fo tografii pocztów 
kowych za zl. 10.—; o fotografje poczt, 
zl. 5.—; fotografje do legitym acji na 
poczekaniu w zakładzie „Studjo" Sosno 
wiec, 3-go M aja 23 vis a vis kościółka 
kolejowego.

Ceny zniżone
3 fotografje pocztówkowe artystycznie 
wykonane zl. 5.—, 6 fo tografji i portret 
zl. 10.— w zakładzie M ichała Stelma- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, Orla 4, 
przystanek tramwajowy, ui. Żeromskie 

____ MI ó d
n a tu ra ln y  kresowy blaszanka 5 kg.19.3Gt©rz^by

■dobre prawe cd 8 z ł za sg. tyiko w
:si£lepie Koziołkowa i Jędryezka Sosno- 
. wiec. 3-go Mn.;a-21.

10OG’fur pjasaiii
i budowlanego i w mniejszych ilościach 
do sprzedania. Wiadomość: Sosnowice, 
Szpitalna J3. Bijak.
S L E D  do sprzedania w centrum  mia 
sta Sosnowca. Wiadomość: „Expres“
Sosnow ice ._______
DO sprzedania rzeczy techniczne. W ia­
domość w adm inistracji „Expresu“
N UMEitY przepisowe do num eracji 
mieszkań. Poleca w cenie 15 gr. Kaczma 
rek. Sosnowiec, Qiasna 8 w podwórzu. 
B iU U K O . damskie, kanapa, zegar sto­
jący i różne rzeczy do sprzedania. Dzie 
wicza 11. Sosnowiec.

i m  POSADY i PRACE. I p l l l

K U R S Y  S Z O F E R Ó W  M E C H A N IK Ó W  
I W A R S Z T A T Y  S A M O C H O D O W E  
St. Konopki. Prom yka 9. Zapisy na no 
wy kurs, codziennie. N auka płatna ra ­
tami, gwarantowana. P rak tyka jazdy 
wirażowa. K u r s y  posiadają Modele 
w przekroju różnych pojazdów Mecha- 
nicznych.
PO 1 R Z E B A  ćżeladzi krawieckich.
Strzemieszyce. Warszawska 28._____
PO I RZEDNĄ zdolna ekspedjentka lio 
bufetu I/1I kl. na stacji Sosnowiec.

jak  go spisać, gdy  w inow ajca zmarł.
Posłuszny tedy  podszeptom  po­

mysłowego B iuro kracego, urzędnik  
ów w yjął z portm onetki zmarłego 

odpowiednią kiootę 
należną za kupon dodatkowy do b i­

letu  3 klasy, upraw niający  do jaz ­
dy klasą 2, kw it ten w ypełnił i  wło 
żył go w raz z biletem 3 klasy do port 
felu zmarłego. Poczem, uspokoiw­
szy swe urzędnicze sumienie, złożył 
odnośny rap o rt sw ej władzy.

0 3 L G S Z E N I E .
,'n"ACJS'iyi11 z 11 w 1 adamlamy PP . członków, że w niedzielo, t i dnia 15-cm

marca 1931 roku, o {pdzinie l5-ej w pierwszym i o godzinie 16-cj' w drugim i 
ostatnim terminie, bez względu na ilość przybyłych, odbędzie się walne zebra 
m e członków towarzystwa „Dom Ludowy“ w Niemcach, we .własnym lokalu.

Projektow any porządek obrail:
Zagajenie i wybór przewodniczącego.
Odczytanie protokułu z ostatniego walnego zebrania, 
oprawozdame Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
Uzapełnienie (wy bór) ustępujących w myśl $ 16 sta tu tu  Członków Z-du 
W ybór Komisji Rewizyjnej.
d)l ( T r y r<w "'kurt,f 0“ u âruhtó w '■ a) Bibljoteki, b) Czytelni, c) Bilardu, 

7. Wolne wnioski.
Uwaga ! Wnioski zgłaszane przez członków muszą być podane Zarządowi

‘•lrY-nal mT 8-' na tydzień (jeden) przed W alnem Zebraniem, wszel kie inne wnioski me będą wcale rozpatrywane.
ZARZĄD TOWARZYSTWA „DOM LUDOWY" 

W NIEMCACH.

1.
2.
i
4.
fi.
6.

W Niemcach, dnia 1 m arca 1931 roku.

Tournee EUfiOPA AMERYKA
Jedyny  występ w Zagłębiu przed wyjazdem.

W l K f c ? ' r ‘ b' ° g0dz> 8‘30 T  w sali -Corso" w Będzinie odbędzie się WI t ■-urzypcowy znanego L aureata Akademji Muz. w Wiedniu

S Z Y J M $ N A  B A K M A N A
„  „  , P rzy fortepianie:

u i i  , V'Vaa acz- P»*of. K rcutzera w Berlinie. Szczegóły w programach.
do uabycia Przy kasle w dniu koncertu. 10 proc. dochodu przeznacza

KINO
„PAW”

w
Strzemieszycach

T y lk o  3 d n i  p o d w ó jn y  p ro g ra m  22 ak ty .
O d  w to rk u  3 d o  c z w a r tk u  5 m a rc a  193! roku . G ło śn y  
o b ra z  w y tw ó rn i  po lsk ie j .  D ra m a t  w  12 a k ta c h  p o d  tyt.:

„Ciłowśiit o błękitnej duszy’
? l . roi,acb  g łó w n y ch :  Z d o b y w c a  se rc  n ie w ie śc ic h  Z B Y ­
S Z K O  S A  W A N , o raz  D o lo res  O rs in i ,  A l in a  K o n o p k a ,  

E u g e n ju sz  Bodo i inni.
J a k o  d ru g i  p ro g ra m  o ry g in a ln y  lśn iący  ż y c ie m  re k o rd  
te a t ró w  w  New-Y o rk u  o sz a ła m ia ją c y  p r z e o y c h e m  arcy

Z7o%,tr£„Nieznany Tancerz”
W roti g łó w n e j  s ły n n a  a r ty s tk a  Ż M I C H O R O W S K A .  
! o c zą tek  s e a n s ó w  o g. 6. — C en y  m ie jsc  od  I zł. do  1,50 gr.

K i n o - T e a t r

Jliraż”
Dąbrowa Dćrmczs 

3-go M aja 14.

te le fon  3-01,

'-zd czw artku . 5 m a rc a  rb. i d n i  n a s tę p n e  N a jp ięk n ie jszy  
k o c h a n e k  e k r a n u  R A M O N  N O V A R k O  w p o tę ż n y m  

a rc y d z ie le  reży se r j i  E. I^ubicza p. t,:

,M slą żę  s t u d e n t ”
N a d p r o g r a m  ^  A S C E M i E :  N a d p ro g ra m  
H e w ja  a r ty s tó w  sc e n  w a rsz a w sk ic h ,  u d z ia ł  b iorą :  L u d w ik a  
W o ro n ie w ic z o w a ,  M a ry ś  T a rn o w s k a ,  A n a s t a z y  Iw asiew . 

—  E u s ta c h y  O d ro b tń sk i .  —

K I N O

„Czarf
w  Cze ła d z i .

O d  czyyartku 5 d o  sobo ty  7 m a rc a  r  b. G łę b o k o  w z ru ­
s z a ją c y  d r a m a t  z ż y c ia  k o b i e t y !

^ j.ŁZY UKOJENIA"
T ra g ic z n e  d z ie je  w y c h o w a n k i  k la sz to rn e j  i fa ta ln e j  p o ­

m yłk i  m a łżeń sk ie j .
W  roi. gł. p i ę k n a  Iris A r ia n  i z n a k o m i ty  W e rn e r  P i t t s - h a n

W k ró tce :  K ró io w a  e k ra n u  p o lsk ieg o  J a d w ig a  S m o sa rsk a  
w  f ilm ie  p. t.: „ G R Z E S Z N A  M I Ł O Ś Ł ”.

Caay miejsc zuiżons: Ili m — 0.80; li  m. — 1 ;! m. 1.20; Balkon— 1.50

 ̂ K I N O

M o m u s

P o g o ń .

O d  c z w a r tk u  d n ia  5 do  n ie d z ie l i  8 m a r c a  1931 roku.
Rewelacyjne arcydzieło genjalnego realizatora W. Pudowkina.

?sB»rza nad  A zją”
Potężna dzieło, które wywołało burzę w kwiecie sztuki fiimowej. 
Film, który zdutr.-ewa, osłupia, zachwyca, wzrusza ł oszałamia.

— Film, który każdy w.dzieć powinien. —
NA SCEN1K: Chór Rosyjsko-cygaóaki 7 osób. Duet Charie Chaplina 
w ykona szereg scen  kom icznych, p. Mojko niezrów nany tenor, 

śpiew y solowe. Humor i bplsw  1 Tańce!

W n ie d z ie lę  o  godz. 11-ej r a n o  p o r a n e k  d la  m łodz ieży .

UWAGA!
P rzy jm ę  jeszcze kilku energicznych i w ym ow nych panów i pań 

jako  zastępców  na obt\ód Górnośląski z artyku łem  bezkonkurencyjnym  
i bardzo pożądanem . Parobek dzienny 40 zł, i więcej n rzv  zdolności, 
pensja  i aw ans n a  w yższe stanow isko. Zgłoszenia tylko osobiste z do­
kum entam i, K atow ice, K ościuszki 14, I  piętro , biuro.

_________  N r 63

AJENTÓW  aa artyku ły  nowości, pier 
wszej potrzeby z kaucją poszukuje 
> jjA : ł e - Katowice, Stalm achu 17. 
FOTOGRAF, Operator, laborant, re tu­
szer nog. — poz. także Leiccarz. Siła 
pierwszorzędna poszukuje posady. Zgło 
szenia pisemne z warunkami. Kielce, 
-Umwersum , Sienkiewicza 44,
I O l RZEBNY chłopiec do piekarni. So 
snowiec, Jasn a  24.

POKÓJ umeblowany do wynajęcia z 
oddziełnem wejściem. Wiadomość: tel.

POKOJ ^umeblowany do wynajęcTa~od 
zaraz. Kowalska 14. Pióro, teł. 2-96.
SK LEP od zaraz do wynajęcia. Czeladź 
Bytomska 63 Gelbard.
DWA pokoje umeblowane do wy na ję- 
cia dla sublokatorów. Sosnowiec, Ko­
walska 14. Lubelska.

Zgubione dokumenty.

SZPICMAN Abram zgubił kartę po­
wołania. wydaną przez P. K. U. Bedzin. 
WŁĄDYSŁAW W ąsik zgubił wyciąg 
z ksiąg ludności, wydany przez gminę 
Irządze, powiat Włoszczowski. 
STANISŁAW  M usiał zamieszkały w 
Kielcach zgubił książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. w Częstochowie. 
PŁONKA Stanisla v zgubił kartę de­
mobil izacyjną, wydaną przez 23 pułk 
piecnoty Legjonów w Ostrowcu.
BAJON Franciszek zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Be 
rizm.
LIS Franciszek zgubiM «iążeTzk~Tioj 

,/ą ' wydaną przez p - K- B- Będzin. 
C iE śL IK  Stanisław zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
DO A ÓD tożsamości osoby Sewastjano 
xTa Tli'P,a ^ r- 27917 i żony jego Józefy 
.Nr. z.<918 zostały skradzione na targo­
wisku w Krzeszowicach (dowody kole 
jowe emeryta).
BOBROWSKI W iktor zgubił legitym a 

wydaną przez pośrednictwo pracy, 
wies Psary, gm. Łagisza.
ORLIŃSKI Jan  zgubił dowóćTosobisty 
wydany przez m agistrat m. Siewierza, 
oraz inne dokumenty. Łaskawego zna­
lazcę uprasza się o zwrot za wynagro 
dzeniem do „Expresu Zagłębia". Za 
wierci e.

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
wynajęcia._ Wiadomośe:_Jęief. 10,25.. 
UNIEW AŻNIĄ się zgubiona książkę 
kasy chorych, wydaną w Kielcach ua 
nazwisko Szczepańskiego J ózefa.
ZA długi mojej żony M arjanny Doros 
z> Tarasienków nie odpowiadam,-Dpros 
Stanisław. Sosnowice, Piłsudskiego 
Nr. 92.
UWAGA. Szoferzy i Właściciele Samo 
chodów. W i dniu 10 m arca 1931 r., odbę 
dzie się re jestracja i prolongata Samo 
chodów w Szkole Szoferów St. Konopki 
jak również egzamina. Zgłaszać proszę 
się wcześniej do kaneelarji. Kier. Ko- 
nopka. _____
N IM E JSZ E M  ogłaszam, że z dniem 
15 stycznia 1931 r. objąłem przedsię­
biorstwo ^Państw ow ej H urtowni wó­
dek w N r. 90 w Będzinie. Upraszam 
Sz. panów restauratorów  i składów 
o powierzenie mi odwozu wódek na 
które obniżam ceny, 1 grosz z litra  
objętościowego. P io tr M ańka.
OSTRZEGAM p. M arjańhę Nędzę, zam, 
w Będzinie przy ul. Ksawerowskiej 24, 
by zaprzestała rzucać wszelkie obelgi 
na mnie bo w przeciwnym razie po­
ciągnę do odpowiedzialności sądowej. 
Anna P ala. Będzin, Ksawerówska 31. 
M IK O ŁA J Czyżewski z Ciągowic zagu 
bił dnia 2 m arca 1931 r. weksel in blan­
co na 100 (sto) złotych wystawiony i 
podpisany przez W olfa Diam anda w 
Łazach. Takowy unieważnia się z dzi- 
siejszem ogłoszeniem.
WRÓŻKA wróży wiedzą tajem ną, po­
kazuje narzeczonego, narzeczoną. P rzy j 
rauje cały dzień od 2—3 zł. Sosnowiec, 
Krzywa 1. II  piętro w podwórzu.
B. HERCIG ER unieważnia zgubioną 
książeczkę kasy Nr. 19427 yrydaną w
O lkuszu . ___ ____
ZA KŁA D zegarmistrzowski ul. Czysla 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gw arancją 3-cb 
letnią.wykonania solidne a najlepiej się 
przekonać.

O D W i K O E B S ^ i E  J j f c
(z kogutkiem ) „ M R O ?  r L” leczy ł gol 
ranki, pow stałe od odmrożenia. .Sprze­

dają apteki i składy a p te c z n e .

W ydaw ca: Helena M aosiorska-
m U B B m

D ruk „E ypres Zagłębia41 Sosnowiec, ul. T eatra lna  1, teł. 4-94.


